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P refekt Departamentu Krakowskiego. Podaie do powszechnej wiado-
ści i zachowania poS'*noWenie W vsok’ego Ministerium Przyrfeodow i Skarbu 
pod  d. 13 b. m N*o 1765 zapadłe w przedmiocie D je t  Sekwestratorcmi na­
leżnych w treści następującej: że gdy fundusz kar groszowych teraz usta} |  
podatki przez exekucya wovakowa pobierane byw aif, Sekwestrstor zaś tam 
tylko z syłanym byw a, gdzie exekucya woyskowa nieskuikuic ; Przeto D o ­
minium lub gmina znayduiąca s;ę w t j m  przypadku D je ty  zesłanemu Se- 
kwestratorowi Dekretem 17 gbris 18 «i postanowione zapłacić winna.

w Krakowie dnia 30 Października  1814. R*
Grodzicki Z. P.

Stokowski Z. S. G

refekt D epartam entu  Krakowskiego. Rada Najwyższa temczasowa 
X. Warszawskiego zwaźyws:.y, iL Po.vóc3£ w końcu miesiąca Sierpnia 1813 zda­
rzona , pozbawiła mieszkańców N d Wisłą lub innemi znacznieyszemi rzekami 
sosta iącjch , sposobności zaprowadzenia w roku zeszłym zasiewów ozimych,

lecz
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lecz z t e j  przyczyny co dó zasiewów wiosnianych raku  bielącego przes-.ko' 
dzonemi niebyli, Reskryptem z dnia 3 b. m. Nro z Sierpnia 14 postano' 
w “renie swoie oznaymić raczyła, i t  mieszkańcy Powodzią zeszłoroczni^ uszko' 
dzeni na rok Etatowy i 8 f f  paczynaiacy się od dnia 1 Czerwc«M8t4 wolnem' 
sa od dostawy do magazynów Żyta. Lecz co się tycze P roduktów  iarzynnych 
i siana , te zarowno z im em i Kontrybuentami dostarczać są obowiązanemi' 
T o  więc postanowienie Prefekt do publiczney podaiąc wiadomości, Obwie1 
szcza ws;ystkich, którzy Wyroki Allewiacyine z przyczyny Powodzi w Radzie 
P re fek tu rdney  na rok MU \  uzyskali , i i  w tey samey proporc. i w iakiey wlg» 
przyznana im zostida^ od dostarczania Liwerunku Żyia ao  m*ga-;yno<r s* 
HWolnionemi, • k tó b y  -aś s nieb iakove Łiweruuki *tym riar.-ue w ydal,  tt 
w poznieyszych rozkładach potrąćonemi byd?. .no powinny, o co do właściwych 
W  W . Podprefcj itow zgłaszać się ma a.

w K rakow iejdnia  28 Października  1814 71.
Giud-icki Z. P,

Stokowski Z. S. G.

refekt Departamentu Krakowskiego. Zawiadomia ninieyszem Obvwa' 
te li ,  iż  wyda yane przez nich mięsa dlą Woyska Rofs?.kiego, które generalny 
Liwerant Toczyński dostarczać z oDowiązał się posporząd -eniu przez W. Pod- 
prefekta Likwid*cyi i udowodnieniu ich OrygmaJnemi przez W ojsko w 4 da w*' 
nenii Kwitancyaini zapłacone będzie z Skarbu , oraz dla zapobieżenia stratoos 
O byw ateli, gdyby kwity z dostarczeń , o których mowa za tańszą cenę Sub" 
Liwerańtom tegai JP. Toczyńskiego zbywali, ostrzega, iż tenże Liwerant z* 
Bsstepu:ącą cenę u g o d z i  się", za 1 pud mięsa Rubli <2. kopiiek 14 za 1 w ir  
d ra  wódki Rubel 1. kopiiek 76.

u> Krakowie dnia 2 9  Października  1814 K. ,
Grodzicki Z. P.

Stokawski Z. S. tS.
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J33i3 refekt Departamentu ICrakoyt sk'egd. W  miesiącu Wrzelniu dnia i f  «« 
ciekł z miasteczka w ZaehednkhPrussch-od M ajor*Sielskiego PiechotnegoPół- 
ku  Barona Krane, człowiek i ego Jan Kladrzew, rodem  z miasta R y g i , około  
30 lat maiąey, wzrostu ś-zedniego, włosow i cezów ciemnych, nosakończyste-* 
go, twarzy białey prawie bez brody, w starym sicrsczkowym surducie z czar* 
nemi buchatnemi wyłogami z dwiema złetemi pętlicam i, w czarnej bar- 
ehanowey czapce ledwshiem wyszywaney podszy te j zielony aftą, wspodniach p łó ­
ciennych i botach, k tóry wciekaiac ukradł 11500. rubli w Afsygnatach, 125 Hol- 
lenderskich Czerwonych Złot;, 4. H anburgsk ie  m a ik i,  iednę złotą moneta wa- 
ź |cą l  3. Czerw: Zł: z napisem z iedney strony nad osobą idącą po okręgu ziemi: 
St. Joannes Baptisla  , na d rug ie j stronie gdzie iest Wyobrażona lilia, Lud. Ź 
Dei gratia  In fan t Hispaniae, Rex H etruriae,  140 talarów Pruskich, 3 srebr­
ne ku b k i,  k tóre się wkładają i eden w drugi z ałt tełni brzegami i .Medalami, 
na dnie wypukło wyrabknemi i 4 ty  rogowy kubek srebrnem wyłożony. 'Wiel­
ką  czworograniastą srebrną curkierniczkę z wypukłą nakrywką nowych srebr- 
irych rzeczy z Berlińską próbą i znakami, to iest: 6 ły ż e k ,  6 łyżeczek od h e r ­
baty, szczypczyki srebrne szpory, wielki Turecki orzech złetem wykładany, 

AV k tórym  iest damska getowalnia z instrumentami, m ały  cynowy futeralczyk 
a wyobrażeniem i opisaniem 12 głównych bataliy, rprzed przejściem przez 
Ren pieczątkę ( en quatre ccu leu r)  z w ielkim serdelikiem , kochię z Kaldaryy- 
skiey rudy, 6 łyżeczek od herbaty z teyźe. rudy z próbą Gede w Berlinie, 
m ałą teatralną, perspektywę w srebro opraw ną, lulkę Ulmaską oprawną W 
srebro z srebrnym łańcuszkiem, lulkę drewnianą w srebro oprawną i oznaczo­
ną literą B. małą glinirną lulkę z oprawą wyzłacatią na którey iest arraatu- 
r a ,  12 perkalilow  ch koszul z batyitowemi kryżami oznaczone czerwoną lite* 
rą , 12 koszul batystowych i płóciennych , 22 chustek w części. . .  ( z k iśey) 
częścią z batystu , iedną Angielską chustkę na którey się Karykatury, rożne 
ubrania iako to, cienkie zielone spodn ie ,  b :ałe żylety, rożnych kolorow chu­
stk i, stary s z l f ro k  , czeusoer.a tifta etc. O czem z rozkazu JW. Jenerał G u ­

bernatora podaiąc do publiczncy wiadomości, poleca UUr; W oytom  i Bur-
)a( mi-
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mistrzom i wszelkim esobem P o lic ją  trudmącyir, się , iako też i wszystkim m ie­
szkańcom D epartam entu , aby w yźey opisanego zb.od uarza iak naymocniey 
śledzili, a wyśledzonego natychmiast pod mocną strażą do Bior Prefekta dla 
dalszego w mleysce przeznaczone transportu ode słali. Właściciel skradzionych 
rzeczy W . Baron Kranz ofiarnie temu , który by tego zbiega złapał w nad- 
grodę 200. Talarów.

Kraka w dnia 3 Listopada  1314 R,
Grodzicki Z P.

Stokow ski Z .S .G .

S ęd  P olicyi popraiuczey obwodu Radomskiego,

1Powtfernie żąpozywa Jozefa Witkowskxgo, na Hucie MjśUszewskiey w po­
wiecie i Departamencie Rad mśkim dawniey zam ieszkałego. obwinionego o 
za boy sta-o nieznaiomego źohuierza z pod straży Pol cyi mieyscowe, miasta 
Radomia zbiegłego, aby s:ę w Sądz ę naszym Pol cyi poprawczey obwodu Ra- 
domskiego w Kielcach posiedzenia swoie imiącym , niezawi dnie w przeciągu 
dni sześćdziesiąt od daty dz :sieyszey stawił i nauczyaić się miane zarzuty i 
zapytania wsp awie swoiey o Ipowied ia ł,  gdyż z własnego zeznania twoiego 
dowiedzionym zostało, iż ty pozabitym niezcaiomym wziąłeś le b ik , płas.cz, 
boty, spodnie i rayczkę, ześ ty o tern wszystkim przyzwoitey zwierzchności 
ciedoniosł i nadto z pod sądowego aresztu Policyi proitey uciekł, przez co 
dałeś nowe poszlaki popełnionego zaboystwa 1 znich dotąd nieoczyściłeś sie, 
jeżeli się więc niestawisz uważany będziesz za przyznaiąccgo się do zaskarźo* 
ney zbredni.

Kielce dnia 2 4  Września 1814 r.
Felix Piotrowski pod3ęd: .Nawrocki pisarz.

JL refekt Departamentu Krakowskiego. Wedle doniesienia W. Półkowni- 
ka  Tańskiego Dowodzcy Półku 7. Jazdy Legii Ntdwiślańskiey, z dnia 16 na 
17 b.m  skradzione zostały temuż Półkowi w  Kłodawie p a .a  k o a i, ta iettt

1.
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>. Klacz brudno kasztanowata w 7. roku , krzyża szczupłego wysokiego, w 

sobie gruba, nogi cienkie, grzywa długa i rzadka, a  na grzbiecie samym 
m a giuczoikę iak oizech wioski.

* Klacz graiads, be? żad -ey  odmiany w 8 re k u ,  ogon k ro tk i ,  k rzyża d łu ­
giego, karku długiego, i ma znak na nim na lewey stronie od zawłoki i 
popetl ny na prawey p i z e !n ’ey nodze ma znak nie zarastaiący sierścią.

Poleca się przeto UUr: W bytom  i Burmistrzom, aby dawali baczność na 
2naydow*ć sic m rgsce gdzie wyż op s a n e  konie , które natychmiast przytrzy­
mane bydź tnaia, 1 Frefektowi uczynione o tern doniesienie.

Krukom ci. 26 Października  1814 r -
G r o d z i c k i  Z .  P .

Stokow ski Z  S. G.

u
1339 Ł refekt Departamentu Krakowskiego. JP. Maximilian Lip ński b; ł /  
O f  cer w wcysku Polskim okradziony został, przeź swego służącego, który 
iest wzrostu miernego twarzy pociągłey czerw oney, zęb w duży ch , z których B»w 
iedneg r na pr .odeu braknie . m i głowę o s t rr.yż o n », I czy ok ło 2 r. 1 t m o d p o  
Polsku w Dvalckcie Góralskiem, imię iego o u f  na wisko niewiadome, po- 
Wieds sic b y r l ź  t rd em  z Trzciany z C ab cy i ,  w czss e ucieczki m ał na sobie 
kitlę b ałą p łóc ienna, pas kowany Krakowski, karazyą c^ar.ią z kołnierzem 
haftowanym i boty czarne skurzane uciekaiąc ukradł następujące rzeczy.
1. Złotem dukatów 23 międ y  którenv b ło dwa z Matką Boską 2r Rublami 
Rof*yisij;is rni dukat: 22 , 3 Talarami Prusk emi dukatr 10. 4 Zegarek zloty bez 
diwiskow. 5 Kamizelek dwie. 6 Chustkę iedwabną zieloną w kratką. 7 Kaytu- 
2,0w dwoie sieraczkowych. 8 Surdut s eraczkowy z białemi guzikami. 9. Czap­
kę Krakowska karmazynową futiem  podszytą. 10 Kapelusz okrągły i magier- 
Łę. f łzyw a przeto Prefekt wszelkie ■włsd e Policyą mieyscową sprawuiące. 
aby opisanego służącego, któreń Pana »v ego do  oststmey przyprowadził t ę ­
dzy, iak nayścisley śledziły, a wrazie wt sledze, ia ,  oddawszy go naybliższemu 
Sądowi W. Podjpiefektowi Koneckiemu o tern doniosły.

Kraków dnia  3  Listopada  1 8 1 4  R.
Grodzicki Z. P.

Stokowski Z .S.G '
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i. Jozef Niewiadomego nazwiska agrestu .n isk iego , la t około 30 snafacy, 
wlosow b lo n d ,  twarzy ekrągtey tłustey, oczow siwych, wąsow białawych ro­
dem z wsi P rzydzie la , Cyrkułu Rzeszowskiego, z Gailicyi Austryackiey, m iał 
na sobie parciankę chłopską , czapkę z czarnym barankiem  , w ierzchem su­
kiennym  niebieskim , mowi po Polsku.

a. F ranek  Kurdyba iest wzrostu m ałego, włosow czarnych , octow  ta- 
kichże , la t około 40 maiący, twarzy pociągłey, nosa długiego , rodsm  z wel 
G linianki C yrkułu Rzeszowskiego Galicyi Ausrryackiey, chodzi w sukmanie 
liwey w czapce z czarnym b aran k iem , wierzchem sukiennym zielonym , m ó­
wi po Polsku. M aią bydź do Sądu P o lic ji praprawczey obwodu Lubelskie- 
gp dostawieni.

ł ł 9°3 1. iWawrzek Dulecki rodem  z nad W isły mśeysca niewiadomegp, 
m iał ostatni poby t w Kahodoszczy wsi w powiecie .Zamoyskim lećącey, m a­
iący la t 50 iest religii katolickiey, wzrostu średniego, włosow czarnych, m ię ­
dzy którem i pokazuią się gdzie niegdzie siw e, twarzy o k rąg łe j czerniawey 
w esołey, m ow i po Polsku i po Rusku prędko, chodzi boso w sukmanie siwey 
obszarpanej, w czapce ch łopskiej złey z czarnym barankiem  z wierzchem 
w ytartym  ,białym.

u. Jakcb  Skrzyński zięr W awrzka D uleckiego, iest rodem  z M ajdanu  wsi 
Szurów zwaney, m iał ostatni pobyt w wsi Rahodoszczy w powiecie Zamoyskim, 
raa  35 religii katolickiey, wzrostu wysokiego, włosow czarnych kędziera- 
wych długich , kołnierz « sukmany zakryw aiących, twarzy pociągłey gład- 
k iey  biaław ey i wesołey, mowi po  Polsku zw olna, chodzi w chodakach skó ­
rzanych , sukmanie nowey siw ej, rzemieniem opasany, w kapelustu  słom ia­
nym . Ci dway o kradzież prawnie poszlakowani do Sądu Policyi popraw czej 
obwodu Zamoyskiego dostawieni bydź maią.

*34*9 W incenty Zduniak o podpalenie obw iniony ze wsi Jgaó’ powiatu
" e
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S ie d le c k ie g o  z b ie g ły ,  ie s t  w ź r o s ia  d o b r e g o , la t  m a  2 5 ; t w t r ż y  p o c i ą g ł e j ,  n o sa  

t a k ż e  p o c ią g łe g o ,  w ło s o w  b l o n d ,  c h o d z i ł  w  ż u p a n ie  k r a ja n y m  n ie b ie s k ie g o  

su k n a . M a b y d ź  d o s ta w io n y  d o  S ą d u  P o l i c y i  p o p r a w c z e y  o b w o d u  S ie d le ­
c k ie g o .

13423 S z m e r k a  N ie h y m o w ic z  o  k r a d z ie ż  o b w in io n y ,  w z r o s tu  m a łe g o  , la t

24 .  w ło s o w  ż ó ł ty c h  c z y l i  r u d y c h , o c z o w  n ie b ie s k ic h , tw a r z y  p o c ią g łe y ,  n o sa  

m a łe g o  g r u b e g o ,  sk ła d u  c ia ła  k r ę p e g o ,  w y c h o d z ą c  z  k a r c z m y  c z e r w o n e y  m ia ł  

n a  s o b ie  ż u p a n  n ie b ie s k i  i p a s  c z a r n y  o ra z  k a p e lu sz . M a  b y d ź  d o s t a w io n y  

d o  S ąd u  P o l ic y i  p o p r a w c z e y  o b w o d u  S ie d lc c k ie g w .

32787 j avi L a t o s iń s k i ,  k tó r y  z a  p o p e łn io n ą  z b r o d n ią  r e z b o iu  n a  k a r ę  cie*  

- .kiego w ię z ie n ia  p r z e z  la t  2 0  b y ł  s k a z a n y ,ie s t  r o d e m  z e  w s i B r z e g ó w  p e w ia t u  

e rrze o w a k i e g o  m a  la t  2 4  w o ln e g o  s t a n u  , n is k ’e g o  w z r o s t u , o k r ą g łe y  g ł a d ­

k i e j  b r u n a tn e y  t *  rzy ,  c z a r n y c h  z a k l ę ś ł y c h  o c z o w , c z a r n y c h  w ło s o w , m a łe g o  

u : * a ,  m a  k r o tk o  c .b ś tr z y ż o a ą  g ło w ę  i z W y c z a y n y  a '-esztan tck i u biór  n a  so b ie .  

W in  en b y d ż  d o s ta w io n y  d o  S ą d u  P o l ic y i  p o p r a w c z e y  o b w o d u  K r a k o w ­
s k ie g o .

*2855 S ta n is ła w  S tr o io w s k i  r a a ią c y  la t  2 6  r o d e m  Wsi B e łb e łn a  p o w i a t u  J e -  

d  ze ii  w s k i e g o ,  w ł o s o w  b l o n d ,  c c z o w  s i w y c h ,  w z r o s tu  m i e r n e g o  p o m i ę d z y  

W i C Cii i ł  w a rg ą  3 n o s e m  i o 2 ę  c ie r p ią c y ,  m a ią c y  u p r a w e y r ę k i  d w a  p a lc e  ie -  

d e n  m a ł y ,  d r u g i  k o ł o  n-.ego k r  y w y ,  p o  d o p e ł n i o n e y  n a  d n iu  4  W r z e ś n ia  r. 

b. n *  p r o b o s t w ie  w  O z i e s g o w i e  p o w i e c i e  J ę d r z e j o w s k i m  k ra d  i e ż y  z b ie g ł ,  w  

cz a s ie  u c ieczk i  m i a ł  n a  s o b ie  ź u p a n  c h ło p s k i  n i e b i e s k i ,  k a p e lu s z  c z a r n y  o k r ą ­

g ł y ,  s p o d n i e j  k o s z u l ę  z  p ł a t n a  k o n o p n e g o ,  b ó  ty  p r o s t e  n a  o b c a s a c h ,  m a  

b y d ż  ś l e d z o n y m  i w  p r z y p a d k u  w y ś le d z e n ia  d o  S ą d u  P o l i c y i  p o p r a w c z e y  

o b w o d u  J ę d r z e io w s k ic g o  d o s t a w io n y m .

1,786 Jan  K o m le c k i  f o r n - l i k  z w a n y ;  p o  k r a d z ie ż y  t u v w  K r a k o w ie  d o p e ł ­

n i o n e j  z b i e g ł y ,  ie s t  w z r o s tu  w y s o k i e g o ,  t u s z y  w  s o b ie  d o b r e y ,  tw a r z y  p o c ią -  

g ł e y  b ’ade*-, n o s a  d ł  g i e g o ,  o c z o w  c t a r n y e b , p j r ło s e w  n a  g ł o w i e  c z a r n y c h ,  

m i**  n a  s o b ie  aw idut n o w y  k o lo r u  . c i e s a a o z i e l o n e g o ,  n a  g ł o w i e  m a g ie r k e

bia-
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białą, na nogach boty. Ma bydź dostawiony do Sądu Policy! poprawcze/
obwoda Krukowskiego.

O b w i e s z c z e n i e .

Ponieważ z mocy rozporządzę ni a J łf. Prokuratora Trybunału Cywilnego 
pierwszey Instancyi Departamentu Krakowskicgu 28 Września r. b. do L czb/ 
1972. wypadłego. Niźey podpisany Kcmsrnik powiatu Jedrzeiowskiego dis 
dogodności Stron Intcre fsa w drodze exekucyi pomiędzy sobą w powiec-6 
Miechowskim maiących, k ,ż lego miesiąca dni kilkanaście, a szczególniey rd 
d. 22 do ostatniego ( ieżeli w początko *ych dniach trzech, to iest: 22 23 lub 
24. ktoś się z żądaniem zgłosi) w Siolicy tegoż powiatu przy rynku pod NrO 
105. mieszkać postanowił. O tern więc publiczość uwiadomią.

w Miechowie dnia 24 Października 1 8 '4-
Pow: Jedfisiows: i Miechows: Komornik

Iga: Rzuchoioski.

O b w i e s z c z e n i e .

Którem si* publiczność uwiadomią, iż w Miechowie pod Nro 75.. dnia 2® 
Listopada r, b. o godzinie 2 po po ładu iu , roipoctnie się licytacya rożnych 
ruchomości, szczególniey kufrów, cyny, strzelb, zboża w snopie i ziarn.c 
oraz ziemniaków, kapusty etc: za goto wy g-ubsm srcbrnem płacić się maią' 
cy pieniądz.

Każdy więc Pretendent w mieysca i terminie wyżey oznaczonych zgłosi
tie winien.

»

w Miechowie dnia 27 Października i8'4*
. pow: Jędrz: i Micchows: Komornik

Ign: RzucJtowski.


